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NASZE BOLĄCZKI. 


Po co kryć się z wadami w naszej drużynie? 
„Jestem tego zdania, że po przedstarieniu wam tych 
wad może prędzej pozbędziecie sie ich. | 

Każdy z was ma już pewnę praktykę harcerską i vie, 
doskonale, że wszystkie bolączxi w drużynie pochodzę 
z ospałości i zniechęcenia się do pracy harcerskiej. 
Żeby Wam praca w Harcerstwie obrzydła — w to wątpię. 
A więc cóż jest przyczyną tego?- Tylko niedocenianie 
swych sił, które pochodzi z ospałości. Każdy har- 
cerz winien poznać swe siły i wszystkie poświęcać 
pracy harcerskiej. Każdy harcerz musi dążyć do dopro- 
wadzenia Harcerstwa do szczytów. W przeciwnym razie 
nie jest harcerzem. 

A więc trzeba się tylko zastanowić nad sobą, trze- 
ba chcieć pracować, trzeba pozbyć się ospałości. 

To jedne wada, a druga, to ta mała obecność na 
zbiórkach. Dlaczego tak jest - nie wiem; riem tylko 
jedno, że dalej tak nie będzie. Wiosna radchodzi, 
one budzi przyrodę, ona też naszą drużynę obudzi. 


~ x/ Czyli wiaderko zimnej wody na głowę /Przyp. 
składacza/, 
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A ci wszyscy, którzy zawsze twierdzą, że czasu nie 
maja na zbiórki i wycieczki, ci mogą być pewni, że 
teraz tylko ten będzie w naszej drużynie, kto będzie 


na zbiórkach i wycieczkach. 
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Wpakowaliśmy się w dws wagony kolejki wilanowskiej 
specjalnie na ten cel przezneczone i w tym stanie 
czekaliśmy na odjazd; wreszcie "samowarek" gwizdnął 
| 
i wśród ogólnego entuzjazmu podróż nasza się zaczęła. 
Po godzinie jazdy dojechal iśmy do Jeziorny, a na- 


stępnie udaliśmy się na włóczęgę po okolicy. Mieliśmy 
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ji sprawnie zdjął carę drużynę, zle... jak to zwykle 


między roba dzielnego fotografa, który burdzo szybko 


u nas bywa, bez kliszy, przebaczyłiśmy mu jednak, 
j 4 

gdyż ze wstydu eż mu się plac na wąsy zarumienił. 
) 
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Wreszcie po długim szukanie malezlisu NEE 
na obóz gdyż: znaj dowało się ono na bagnie, było 
zdala od wody i nie było wcale suchego paliwa, 

Nie przeszkadzało to jednak, by wzięść się ener- 
gicznie do rozpalania ogniska i gotowania jedzenia. 
które wszystkim bardzo smakowało. Zastęp Har nawet 
urządził przyjęcie, gdzie za dużą protekcji moźna Dr, 
ło dostać trochę prawdziwej kartoflanki z kiedbasą. 
Nie obyło się nawet bez przygód, gdyż do obozu wkrad- 
ła się anarchja i szeregowcy: rzucili się na szarże, 
chcąc im zrabować ciężką pracą sporządzore jećzenie, 
` przyczem jeden z druhów zastępowych przypiekł sob ie. 
w pośpiechu szynki nad ogniskiem. 

Zbliżyła się wreszcie godzina wymarszu i po uro- 
czystości przyrzeczenia drużyna wyruszyła do stacji 
kolejki w Konstancinie. W czasie drogi niespodziewe- 
nie roziegła sis komenda "czapki den i każdy do 
czapki dosta4 po dwa cukierki, zaszłr nawet nieporo- 
sumienie, gdyż drużynowy dostał trzy. 

Po przyjściu na dworzec ku naszemu niewymownemu 
amertwieniu dowiedzieliśmy się, że pociąg wychodzi 


Gopiero za dwie godziny, wobec czego w poblizkiej 
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mleczarni zabraliśmy się do gorącej herbatki z ten. 
większą przyjemnością, że na dworze zaczął padać 
śnieg z deszczem. 

W mleczarni była jakaś szafa, do której wrzucało 
się po LO fe i wtedy szafa grała; najładniejszym nu- 
merem repertuaru byłe pięknie napisana na karteczce 
"Toska po rodzinie". 

Wreszcie nasza szafa spociła się porządnie od 
cięgłego grenia, a my pobiegliśmy na zbiórkę i ku 
ogromnej uciesze letników /zimowych/ zaczęliśmy 
Śpiewać "traj-lim-bum" i inne piosenki, naśmiewające 
się z naszych braci eemitów /to nie według czwartego 
prawa/. Pociąg nadszedł; wzięliśmy szturmem dwe wa- 
gony , w których do samej Warszawy nasze bractwo dar- 
ło się wesoło. 

KAJOT. 


„Słów kilka o mustrze. 

Prawie na każdej zbiórce zastępu zastępowy męczy 
A ludzi Basa się w kółko i ASE Ee 
podłogi, co się bës, Ze nazywa musztrą. Uważam, 
że musztra powinna być traktowana bardziej po woj- 
ekowemu. Nie wolno z musztry robić bałaganu i nie 
wolno podczas niej zezwalać ne swawolę. 

usztre - jako muszta traktowana być musi. 
Rozkaz "baczność" z najbardziej rozbawionej gro- 


zen © we 


ARRAY ma zrobić momentalnie karną i spokojag zwartość. 
luszta ma na celu wyrobienie zdolności szybkicgó ` 
orjentowania się w sytuacji, zręczności, a co najważ- 
niejsze karności nie ślepej, lecz zrozumienej; wymaga 
następnie zrozumienia wyrazu "rozkaz", bo musztrę 
należy albo zupełnie odrzucić Ea abyteczną, Go W 
Harcerstwie jest niemożliwe, albo ja traktować powat- 
nie, robić zaś parodji nie wolno. 

Płeczliwe komende i ślamazarne prowadzenie mus ztry 
bynejmniej nie daje dodstuich rezultatów. Wyraźny, 
krót Ae a energiczny rozkaz aaf ERC doprowadzi Go 


celu. W mustrze jeden musi penować nad wolą i czynem 
ELS zc ; i 
łiem o tem, że, pisząc to: prochu nie wynalaśłem, 


chciałbym jednak, aby ci, którzy musztrę prowadzą, 
brali ją na serjo, nie po dziecinnemu i ady pamięta- 
li, że przed frontem istnieje, naturalnie z uwagled- 
nieniem pewnych okoliczności, tylko rozkaz. 


REDAKCJA otrzymała artykuł, który ze względu na 


treść podeje poniżej bez poprawek. Autora jednak nma- 
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leży zapytać, czy tym artykułem daje dowód swoich 
zdolności artystycznych, bo oprócz krytyki nic więcej 


nie przysłał. 
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Kilka uwag nad stroną artystyczną "Dwudziestki": 


- 
ze e pm ET O O M E mas E E EP aan aan ue ae aa an me ae EE e ep maa ep rem mm em c n "A 


W pierwszych czterech numerach "Dwudziestki" rzu- 
Gaja się w oczy zaiste oryginalne winiety tytułowe. 
Ze względu ne oryginalność pierwszeństwo należy się 
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numerowi pierwszemu. Tu ne winietce przedstarżony 
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jest nasz brat-harcerz z państwa "Słońca", płynący 
po wzburzonem morzu na naszej "Dwudziestce" zapewne 
do swej ojczyzny. Można. z tego wmioskować, że nawet 
do najdalszych dzikich zekętków Azji "Dwudziestka" 
nasza zdołała przeniknąć; zyskuje ono rozgłos we 
wszystkich częściach świata. Kspółpracowiicy jej są 
to nasi bracia-harcerze różnej narodowości. 

Ale o tem dosyć. Płyń bracie żółtolicy do swej 
ojczyzny, rozpowszechniej tem naszą "Dwudziestkę". 
Może dzięki niej zyskamy jeszcze jednego sprzymie- 
rzeńca na kongresie pokojowym. Szczęść ci Boże w tej 
żmudnej drodze po rozhukenem morzu, nie osądzej nas 
bracie ze ostro, wybacz, że zamiast wiosła otrzyma- 
łeś — gzłęź czy miotłę /tajemnica redakcji/, lecz 
Polska jest tek biedną, zrujnowana gospodarką oku- 
pantów: lasy powycinane, & zima mroźna, nie możemy 
cię obdarzyć wiosłem, na które potrzeba cużo drzewa, 
0: cienie przodków pomegejcie i prowadźcie go w tej 
drodze. 

Drugi, trzeci i czwarty numer nie przedstawia się 
tak okazale pod względem artystycznym, tu "Dwudziest 
ka" przelewa łzy czyste, rzęsiste, zapewne po wyjeź- 
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dzie brate-chiriczyka. Ha? cóż, wszelkie rozstanie 
jest rzeczą smutnę. 

"G©ywilusowi" przysługuje prawo "beczeć", ale har- 
cerzowi, fe! To jest przestąpienie MR co za 
tem idzie raporty, baczności i inne komplikacje. 

A "Dwudziestka” przelewa Fee, Zły to znak z góry. 

Druhu-redaxtorze podnieś swą bujną głowę z nad 
stołu redakcyjnego /w kancelarji/ i spójrz w górę 
na ścianę, a tjrzysz tam wypi sane złotemi zgłoskami 
- Prawo Harcerskie. 
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"jedan z jedenastu". \ 
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x pruhu-autorze przypomnij sobie paene harcerskie 
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Wycieczka - to słowo elektryzuje cały zestęp, bo 
każdy harcerz dobrze wie, jakie znuczamie ma Wyciecze 
ka w życiu zastępu. Mówi sig o niej przez kilka mie- 
sięcy, a niekiedy przy ognisku obozowym słyszy Się 
sterych harcerzy. mówiących © wycieczkach z przed kil 
ku laty. 

Aby wycieczka się udała, trzeba ją przedewszyst= 
kiem dobrze obmyśleć, t.j. plan ułożyć, e potem 
wszolkiomi siławi starać się ten plan wykonać. To 
nie tak łatwo, jak poprowadzić zbiórkę zastępu, ho 
wycieczka to i zbiórka i samodzielne życie zastępu 
przez pewien przeciąg czasu. 

fycieczkę zasadniczo podzielić trzeba na dwie 
części: na przygotowanie wycieczki i na sama wy-. 
cieczkę. Będę tu mówił o wycieczce zastępu, jako 


samodzielnej jednostce, t.j. nie wchodzącej w danym | 
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razie w skład drużyny. 
Przedewszystkiem o przygotoweniu wycieczki. 
zastępowy, jako kierownik wycieczki, znajdzie 

przedewszystkiem odpowiedni teren i ewentualnie 
określi mniejmięcej miejsce na obóz. /Zsstępowy 
zna teren tylko z mapy/. Zrobiwszy to, przedstawi 
sobie w myśli cały przebieg wycieczki ze wszystkie- 
mi przypuszczeniani, tek, żeby później nie stanął 
i, spuściwszy głowe, nie wiedział œ robić w wypad- 
ku miej oczekiwanym. Powinien wiedzieć, że jeżeli 
będzie tak, te zrobi tak, a będzie inaczej, to zro- 
bi inaczej. Jednya słowem musi umieć przewidzieć 
rozmaite erentua ności. Mając taki plan w głowie, 
wydaje rozkaz, ktory musi zawiereć następujące 
punkty: LU miejece wycieczki, 2/ godzinę i miejscć 
zbiórki, 3/ rodzaj rynsztunku, 4/ Aleść i jakość 
prowiantu, 5/ ile zebrać pieniędzy, 6! przybory de 
ćwiczeń, 7/ czas powrotu, - i czuwa nad wykonaniem 
tego rozkazu. Rozkaz ten służy dla poinformowania 
chłopców o czasie trwania wycieczki, okolicy, 

do której się odbędzie, rodzeju, mających się cê- 


bré ćwiczeń. Takie informowanie jest konieczne, 
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bo wtedy chaopiec lepiej się we wszystkiem orjea- 
tuje. 

W przeddzień wycieczki zastępowy robi zbiórkę 
zaętępu, na której wraz z zastępem jeszcze raz całą 
wycieczkę omawia i na której wydaje ostateczne in- 
strukcje. Instrukcje takie są zależne od tego, jak 
długo wycieczka trwa, czy dzień, czy dłużej, od dro- 
gi, którą się odbędzie pieszo albo innym sposobam 
dkomocji i Cp, 

Po zbiórce każdy chłopiec idzie do domu i przy- 
gotowujs wszystko to, co na wycieczkę zabiera, t.j. 
swéj rynsztunek i rzeczy powierzone mu do zabrania - 
przez zastępowego. Aby nie nie zapornąć, przedstawia 
scbie cały przebieg swoich robót na wycieczce i 
przygotowuje kolejne wszystkie Go tych robót po- 
trzebne rzeczy. Wtedy nie nie zapommi. 

Źle jest, jeżeli się coś zapomni, bo wtedy za- 
stępowy zmyje przyzwoicie głowę, ale zasadą też jest 
brać tylko rzeczy do danej wycieczki potrzebne. 

Na tyn kończę się przygotowania do wycieczki. 
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6. Go harcerz wiedzieć powinien. 
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-Cgpski Śmierci. Rozróżniamy pewne i niepewne 
oznaki śmierci. 

Niepewne oznaki są: 

l. Ustanie oddechania. Bardzo słabe oddechy moż.. 
ne stwierdzić, jeżeli lustro, trzymane przed nosem 
lub ustami zajdzie parę, albo płomieńświecy lub 
piórko, w ten sam sposób RSA porusza się, 

2. Ustanie bicia serca i tętna. 

3. Zniesienie czucia. 

4. Zupełna utrata przytomności. 

5. Palce nie przeświecające różowyw zaciemnio- 
nym pokoju, f 

D Kropia rozpalonego laku, kapnięta na skórę, 
nie wywołuje objawów oparzenia skóry /zaczerwienie- 
nie, ask h 

?. Zaciśnięcie palca sznurkiem nie wywołuje 
obrzęku ani zsinienia. 

Do pewnych oznak śmierci zaliczamy: 

l. Plamy pośmiertne. Sa to rozlane sine plamy, 
powstające w kilka godzin po skonie. Miejsca, uci- 
je ee postaniem, pozostają blade. ; 

. Gałka oczna zapadnięta, zwiotczała /miękka/; . 
rogówka - zmętniała. 

3. Zesztywnienie pośmiertne, występuje w pewnym 
porządku. Najpierw w l - 2 godz. po skonię sztyw- 
nieje szczęka i kark, następnie sztywnienie postę- 
EE od głowy ku stopom, ogarniejąc najpóźniej" pó 

godz. całe ciało. | r ; 

4. Gnicie. Objawami jego są: woń trupia, wypływ 
Guchnących płynów z ust i nosa, wzdęcie i zielone 
zabarwienie brzucha. 


_Bozmiery ciała, Wysokość dobrze zbudowsnego -- 
mężczyzny równa się rozpiętości ramion, wyprężo- 
nych poziomo w bok. Wysokość ciake powinna być zare 
zem równą długości stopy pomnożonej przez 6 i póź. 
Odległość końca brody /ogolonej/ od poczętku zaro- 
stu ponad czołem równa się ZS: nosa razy 8. 
Nos nie powinien być dłuższy od ucha. Mysokość. ` 
głowy od karku do czubka rówma.się 1/7 wysokości 
ciała calego. 
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